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Krwawe burdy w .Filharmonji. 
Do dotkliwie pobitych uczestników zawezwano 

pogotowie ratunkowe. 
Monarchiści gotują się rOwnież do, wyborow. 

Łódź, 14 września. jak np. z piekarzami, handlarzami dro-1 w zbliżających się wyborach do rady 
„ W dniu dzisiejszym główna komisja biem, właścicielami sklepów z rybami m:ejskiej, dowiadujemy się, że wczoraj 
wyborcza podała do wiadomości ogółu i t. d. zwolennicy króla odbyli zebranie, na 
za pomoc_ą plakatów, rozlepionych na . \\'.nios~k. V: tej sprawie z9stał przy-, którem 
roga\!h ?h~! • I ~ęty. i dz1s jUZ r(l..7nnczetv SJ.e nertrak- postanowiono wystawić własną Rste 

naJbhz~z~ tem111~ .~Yborcze. . .al:Je. _ kandydatów. 

W dJ1e11?unodczz1·s~1senJ·s1ezynma m1esc1e ukazały się Krwawa bo~ 1·ka W F1"lhar \\' I.UV.i:\UW W l'.l'at\ ltlULlbi ~: 
Jak się dowdadujemy jedno z pierw-

spisy obwodowych . lokali wyborczych monji. szych miejsc na liście monarchistów ma 
1 granice każdej komisji obwodowej. · zająć p. Melker Wielozierski. 

WCIAŻ NOWE .MAMY LISTY
CZLEI( PELEN J.EST OMAMIE~t 
ŁEB CIĄŻY MU JAJ( KA~. Usty wyborców będą rozłożone w W dniu wczorajszym odbył się w 

bdpowiednich lokalach w czasie od 16 sali Filha1monji odczyt Arona Wahla 
dn 21 września r. b. codziennie od 4-eJ na temat „Sionizm, poalej-sjonizm - a 

Z SENSACJI NOWEJ MIASTA 
l(ORZYSTA W KACIE PASTA Posłowie w Łodzi. 
I MOTA CIĘ ZA WZIĘCIE 
W SWE SIECI, ABONENCIE. WJ), do 10-ej godziny wiecz. reakcyjna utopja". · W związku ze zbliżającym się termi 

Każdy obywatel, który do dnia, 4 Prelegent pochodzj podobno z szerc nem wyborów do rady miejskiej J wy- •••••••••••••••••••••••••••••• września ukof1czył 21 lat ma prawo i o.:. gów poalejsjonistów, zebrani więc na znaczonemi wiecami na naJbliższy o-
bowiązek udać się do odpowiedniego sali dawni jego towarzysze - kres czas~ uwidacznia się navryw do Krwawy dramat mal· 
IC'irnlu wyborczego i sprawdzić, czy na nie pozwolili mu dojść do słowa. Łodzi całego szeregu osobistości ze 
zwisko jego zostało wciągnięte na listę. (\a sail powstał popłoch. Poszły w świata poHtycznego. ŻB~Skł \V .Zakopanam. 

Gdyby okazało się, że nazwiska je- ruch kije, laski i pięści. W najbliższych dniach przybędą ao 
go nie wciągnięto, wyborca powinien Dwaj robotnicy zostali dotkliwie po- Łodzi posłowie: Harasz, Ziemięcld. Mąż zastrzelił żonę i siebie. 
natvchmiast wnieść reklamację. ranieni ·t Szczerkowski, Rąb, Chądzyński, Zerbe, '7 ... ~-- t · · 

·Adiesy lokali, w których można wezwano do nich karetkę J>020towia. ,„aszki'cw·icz i'--'. ,,,_.,,,,_.._.. 4 W':ł:'Ze.nta. 
K"lk · b l" · h d · · '~ J.Jaw 1Wczora.:. irain'O o .rtodz. 11-ej w 1ed.ne.m Sprawdzać listy, I a oso zeJ rannyc o w1ez1ono ., 6 

d · k · d d z mieS'Zikaó w zaibuidorwaniach zakopia.ii-znaidą wyborC]t W bramach swych oroz am1 O Omu. w• P p S 
d • M h' · · d • ł JeC • • ·• skiej spółki siam'OC'hodowe~ rozległy si~ omow. OnarC 1SCI Wezmą U Zl8 dwa strzały rewo1we<towe, a następnie 

Od dnia 21-go września do dnia 24-gJ b h Polska Partia Socjalistyczna zwolu- t.:.k' Gd 'ed • b" Al' d otk · tirj7ZllaCzOnO termin ·prZYJ.ITIOWct!1ia re- W wy orac „ i d ' b p l, y SCIJSl Zl W: ie,,,t O p OJU, O-'~ _ je na dzień dzis ejszy wiec prze wy or czom ich przed.stawił się slbraiszliwy wi-
klamacji. Wbrew pogłoskom, jakoby organi~ ciy w lokalu związku pracowników Ka dok. P.ootrzel·O'na w głowę wiła:' się w mę 

Przyjmowanie list kandydatów roz- r,acja monarchistyczna nie brała udziału sy Chorych przy ul. Piotrkowskiej 73. czamiach młooda k·obieta, Oibok niej z.bro 
pc~nie~ę~~wr~niaiłtw~b~ ~!•!•~·~~·~·!!·~~~~~~&~~~~~~!-~~~~~~~~~~~~ ~~~ą~dp~~~zooyu~ 

~;;t:•Yk:~dydatów niemiec- Tajemnica generała Zagórskiego ~~!ii~~:!'T.k~~·~'= 
'kiego „Ziednoczenia "•· Młody czł·owiek, Adam Poniński, łat "- zostanie Wkrótce całkowicie Wyświetlona. 30, wzęcltnik ba!Ilkowy z Warsza,wy, nie· 

W dniu dzisiejszym o godzinie 7 i pół Zb d d b bawem skonał, zaś . żtonia je.go ~O.lehli& 
wieczorem odbęd~ie się w lokalu przy . leg ŻY/01 Jecz niewia omo narazre g ZIQ O ecnro w ki91ka godzin nie odZ)'l.s'kaws-zy .pczytonr 
ulicy Zamenhofa 17 posiedzenie komi· prznbywa nośd, również :zm:arła. 
tctu wyborczego „Niemieckiego Zjedno \:::; • · Pooiń:slki prz)'lbył z LuJblllina. do Zako-
cze:tia''.. Na posiedzeniu tym ma być Warszawa, 14 września. - Władze wojskowe zajęły się tą pan.ego WC'zoraj wiecz;oiean do , s~ej :to-
utcżona prowizoryczna lista kaudyda- Dzisiejsza „Il. Republika" przyniosła sprawą. ny, która pracowała jako '\U"zędtuczka w 
tów do przysztej rady .rniejskoiej. sensacyjną wiadomość o odnalezieniu - Czy wysfano do Gdańska ofilce- zakopi·ańskiej spół!ce sam<>chodl>Wej. 

Jutro-zebranie w sprawie 
bloku sjonistvcznego. 
\V dniu jutrzejszym wraca z Bazylei 

poseł Rozenblat. Tego samego dnia Wi:;! 
czorem odbędzie się zebranie w lokalu 
org::rnizacji sjonlstyczuej, na którcm 
:nnawiana będzie 
sprawa utworzenia bloku wszystkich 

ugrupowań sjonistycznycb. 

· Związek inwalidów wysta
wia własną listę. 

Związek inwalidów wojennych po
~tanowil na jednem z ostatnich posie
dzeń wystaw1ć 

własną llstę kandydatów. 
Z oddzielną listą kandydatów wyst4 

pi równ1,eż związek majstrów fabrycz
nych. \Vybrano Już komiłtety wyborcze. 

Kobietv również kandvduią 
Organizacje kobiece przy P.P.S., 

Z. L. N. i innych partjach politycznych 
zaczynają wykazywać coraz żywszq 
Jziatalność. · 

Jak nas informują na listach kandy-
datów tych partji · 

figuruje kilka nazwisk kobiecych„ 

Blok handlarzy artykułami 
pierwszei potrzeby. 

Na ostatnim zebraniu rzeźników po~ 
st.:inuwiono utworzyć 
utok z przedstawicielami Innych handla„ 

uy artykułami pierwszej potrzeb;v. 

w tajemniczy sposób zaginionego gen. rów slużby śledczej? P.011Ui1S1ki urządzał swojej ironie sceny za 
Zagórskiego w Gdańsku. - To już należy do tajemnic śledz- zch·ości i to miruło być powodem drama-

W edlug tych doniesień~ podlegly de twa. których ujawnić nie mogę. tu. Ponińlslki w krWi.etniu b.r. w tem sa· 
partamentowf lotnictwa M. S. Wojsk. Szef żandatmerj~ płk. Piątkowski, mem mieszkaniu m'.styfikował samobój· 
zarząd dla wdów i sierot po poległych prowadząq.- dochodzenia w sprawi:e gen sitwo. 
lotnikach, otrzymał od gen. Zagórskie- Zagórskiego, widziany bY'ł w nocy na 

1 

Obecnie nosił się już dłuiJs1zy czas z 
go autentyczny Hst, pisany jego wtas-

1 

dl\VQfCU OJ.ównym przy pociągu, odcho- zamiarem popeł'tlienqa 5amo.bójstwa, De~ 
ną ręką o treści na.stępującej: cą. Płk. Piątkowski , jak stwh'.!rdzili5my ri.at pozostawił kilka Hsió-w, m. in. jeden 

Przy nin!ejszem załączam wrześ- cą. Płk. Piątkowski, ak stwietdziliśmy, I do polkji, by nazwi,ska jego nie podaw"I 
uiową ratę w wysokości 40 złotych. do Gdańska nie wyjechał ,f zostal w Wa1r no clio pirasy. . . · 

Przeprowadzona ekspertyza us.tama sziaw::e. • 
po~ad wszel.ką wątpl.iwość autenty~z- *~~ Chleba nadał n11ma. 
nosć powyzszego . hstu gen. Zagor- Ofi:cer inspekcyj-ny wydziafo woj- S • 

1 
I" 

skiego. . skowcgo komisariatu generalnego Rze- prowadza go s1ę Z OKO lC 
Redakcja Jednego z pism warszaw- cz s1 ollt · "' Gda ·..:.ku •:v1 o' c:ł s 1·ę d10 d · • k' h 

Skl.ch uzyskała chw1·1ę rozmowy z wy· y:po. ) · eJ " n~ z~ · ' po mtets 1C • zarz'ąidu sklaidów amunicyJn:rch na We-
sok:m c,f cerem sztabowym, mającym sterplatte z zapytaniem, czy istotnie Łódź, 14 września. 
wpływ na śledz.two w sprawie gen. Za prze.bywa tam gen. Zagórsk.i. . Z powodu wielkiego zapoł!rzebowan~ 
górsk~ego. • • . . . Dyżurny urzędnik zapewn:<t oficera. na piec:zywo i braku . chleba, w ~li 

Oficer ow oswiadczyt, iz rzeczyw1- iż 0 pobycie gen. Zagórskiego na W ester W(;'2lora')lszY1!11 w godzmad~ . popołudmo-
śc1e do zarządu ~unduszu zaoomo~owe·· piane nic mu nie jest wiadome. wych dał s1ę ocLcz.uć r~wrnt.ez brak bułek. 
go dla wdów i smrot po poległych ~ot- N: cwą·t Jiwie już najbli'ższc god:z:ny z.e wzi~du na tn, ~e n~e wsz'f"&cY. cze 
nikach w Wai:_,szawie _nadszedł orygmal , przyniosą ~stateczne wyjaśni enie dra.ź- lad'lllcy p.ek~rtc;.cy l:IlaJą się, i;a. wyp1e~u 
ny list gen. Zagórskiego ~e ~templem j ni ·ce· ta·eirrm!-c en. Za órsk·i'e o. Ze p1s:zen~1ęg.o pieczywa, yrta·sc1c1cle p~e„ 
po~zty g~ańskiej bez daty 1 miejsca w wiz:v~tk.i~h dot~cłczaso.wgych w~domo- ~ai:1 muszą p!I"zyr1rmowac n~wyc~ S);lC;CJ~d-
ktorem pisany. 

1
. . , . . . , ., .„, , l'hsfo:w, wsku1tek cze·go beTaohoc1e wsro 

List nosi podpis: Wtodzitnierz Osto- ~ci iedtz . "':~~~~ .:asno, a mranowi1,;ie praicowini.kió'W picka'l'IS!kich w ostafoicM 
ja-Zagórski, g~netał _bryg~dl'.'~ . . 1 ! g~~„ w ag „ dniach zmalał«~. . . . . 

- Z tego Jednakze mow11 daleJ of1-1 -- Na. wczro.raiLs·zym posiedzeniu. ma1-
cer - nie wynika, iż gen. Zagórski mu- POd frl'll>m\n~J·am I strów piek~kich p.ootanowiono uka~ać 
si być na Westerplatte w Gdańsku i że; a W'U, ł-1 grzywną w W)"'SOL~ości 500 złotych kazde 
jest więziony. Tak samo dobrze gen. I ł.ódi1 14 w::-ześnia. I g~o piekarza, klfóry wbrew rezolucjom 
Zagórski może być w Konstantynopolu.1 Przy z.biegu. ulic .Przejazd .i ,J uuu~; za zwi~zku. bęclzi7 wwie~ać chleb. ' 
\Vszak list mó){ł być nadany na pocz- ; zc.dal·a wcz.orn.J pne1echana przez tram li W piekarmach mozn·a dosfac ~ylifo 
cie w Gdańsku przez uproszoną o to l waj 33-letnia Waleria Nowkka, zamjesz chleb p1S,zentny i bułki. . 
osobę trzeciq . ~ kała ,przy uEcy Składowej 23. Nieszc·z.ę„ Sklepikarze sprow'ad~ait\ jednak 

Na pyta11.ic, czy władze zajęły się ś0 1iwa kobieta doznała c.ię żisz)~ch 0hra~ cb!leh. żytni z dkolJ; pod.miej'Skich,, spry:e 
zbadaniem pogłoski o rzekomym poby- żeń cielesnych. W sitame mep-rzyto.'.n- dawaJą<: 1&0 01c·zyiw1sC1e po w)"ŻIS·zeJ ceme, 
cie gen. Zng-órskiego na Westerplatte·- ~ym a;·o·~oto'Wie odwiozfo ją dp $zpi!s..Ja Pozatem W>ied1ką działaillność wyka~u· 
oficer o .:..rzekl: siw. Jo:tefa. h\ koopef'atywy. 



Krwawy protest 
przeciw dyktaturze 

Waldemarasa, 
a nie zamach komunisty

czny. 

Istota rewolty 
w Taurogaeh. 

fflussolinl I kob laty. 
Wielli mfs<trz faszyzmu wytlfumaczył 

sam niedawno pewnemu dzlenikarzow.t 
arl.giels'kiemu, tzem zaskarbił 011 sobie 
tak gorące S'Yllll!Paije swoich wspólroda-

'zeko. 'w'.i d l d · ·· · t · s ia czw oo wpraw ·z!'e, t-e Jes 
bezwzględnym przec:CW!nikiem rw;hu fe
ministycznego I że kobiety nie :powinny 
do poliityki s1ię mięszać,, ale stanął jedno
cześnie osobi-ście w obron1·e „płci sła
bej" i przeprowadz;i1 szereg odpowlrd
nkh ref'OT pmrawno-socjainyoh. 

Jego, wrnięid1zy innemi, zasłu~ą !Jest 
ustanowienie specjalnego pod'ath."U od 
bez:ż.ennych mężczyzn, cai~kowic· e prze
znaczanego na wsparcie dla niezamęż
nych maięk i be·zd'ojtlnyc:h dizle·:ii. 

ROBOTKI RĘCZNE, 
RYSOWA"E i HAFTOWANE 

EXPRES~ WIECZORNY 

Nowy /lim polski. 

oraz wszelkie mater· D M c wełna, jedwab, filoflos, lrnrdonki, rysunki flet, prz.ybory do 
fały do tego; artykuły o 11.le • haftu, ks'ążki do robót ręcznych i filet, oraz tamborki poleca 

M. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska N2 9 

l ,_ 

„ Wykopaliska„ 
\V Krakowskim Pałacu 

Sztuki. 
/ 

Nowa dyrekcja Pałacu Sztuki odkryła 
pod grubą warstwą ziemi, gruzu i śmie
ci, rozmaite dziela sztuki, którym musi 

· się skutkiem tego nadać miano „wyko
palisk". ,.... Dziel wszystkich wykopano 



EXPR~SS WIECZORNY 

Sześcioletnia Maniusia, (widząc po raz . pierwszy. żmiję): 
· siu, ogqn sam się rusza !..„ 

Patrz. mamu-

Tajemnice podziemi ul. Zielone). 
Stalowe szyny obezwładnione przez paraliż kanaliza

, cyjny. , 
Lódź, 14 września. I do brania naj:różnie·pszych przeszkud. 

Od dwóch przeszło miesięcy ~rwają Ohbrzymie gó!l"y ziemi wznoszą s\ę po 
prace kanali'zacyj·ne na odcinku · uHcy środku jezdni. docierając w niGktóry::h 
Zielonej od Gdań!<kiej do Plactt Ha.11ei-n. miejscach do bram, stosy cegieł piętrzą 
Roboty te miały być prżeprowa3.zot1o~ w się na chodnikach, un:emożliwiając pop 
irybie pośpiesznym, celem .umożliwienia rostu ruch pieszy. Co krok -. widnieje 
łódzkim kolejom elektrycZ'nym prze pm- · cze1w?nY. syg1n.ał osfrze.gawczy . . lub 
wadzenia linjl tra'mwajowej, która miała wznosi s1ę ba·r1ern,• ~a~aisuiąc~ przz;scie, 
być już uruchomiona w bleżątyl)l miesią-, sł~we.m stan, w.;p!taw1a1ący m1.<:szkan,c.0w 
cu. ! teJ uhcy w zdeneorwowame i mepokuJ. 

Coś się · d' k · ' ło w . · .• ie Wtajemniczeni twie•ridzą, że roboty 
d „ . .„ ~ed . n:a popsu ho ~,pa~.w · kanalizacyjne na Zielonej byłyby jUż od-

P? ziemi h 5d Y_Z hototy„ cz-~~ o;ię :v dawna ukończ,one, gdyby nie to, ie w 
P1e~tlisz~km łmąc 61 . osc ;;ar. 0 n;-- nie•których miejscach trzeba je zaczynnt 
p~zo·u'i·u z~ Y

1 
na,,, e nad ~a .wymb;mrn~- na nowo wskutek wad[·iwe.go .ich prze-cie. 1ca ie ona prze s.aw1a o ecme d . 

I widok, grozę budzącej nawet wśró.d za- prowJ ak ·z~ntia. łk „ . ..l + 
wodowych sporfowców, przywykłych . „ ~ .as ' am. 11.°'1!1Y ·ab'ł, "rut eubopa;rze-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!1 !!~!'!!!!!~!'!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!~ me i to, co .s1ę JUZ zro I ·O, rze a ·"po-w.rotem burzyć i budować na nowo. I 

KOBIETA ·SZATAN 
Siostra nasłała zbira na siostrę, której chciała odbić męża. 

tak nip. okazała się nieocipowiednto :z:bu 
dowana tak zw. idzienlka ,przy Zie1onym 
Ryn•ku, kt6rą robi się obecnie na nt>wo. 

W tym też punBccie utknęła pnyiszła 
lfo1ja tiramwaj·owa, .nie mogąc się naprz.xJ 
o krok poms·zyć. 

Mieszkań-cy ulliOOy · Ziefonej zwracają, 
się codziennie ze skargami do „Expre.s
su", prrosząc o interwencj .\. Łódź, 14 wrzdnia. 

W ciągu pierwsz.:Y"Ch trzech lat po 
~lubie matżonkowłe Orarliccy ż.ylł w zgo 
dzie. Młoda, niez.r~vykle urodziwa nie..: 
wiasta kochata gorąco męża :i riigdy nie 
mfa..la mu nic do zarzucenia. 

Pod wpływem namię:tnośe!, która go 
całkmvicie Opanowała, przestaf już pro-
testoiwać. . 

Gdy chcfal ją o'Qją.ć, 1depchnęła go . . 
- Dz.iś jeszcze nie. Za tydzień, gdy 

jej. już niie będz.ie ... 
!'fazajntrz wróc:Ja żona . . 

Wvprawa zbira. 

·Wszedł c:cho do sypialni z; siekierą 
w ręku. 

- OralJ.cka nie spała.„ 
Zerwała s!ę z tóżka, wołając przera

iliwi'e o pomoc„. 
Cios siek:erą w szyję pozbawii ją 

ptzyto1n111oś·ci. · . 
.' Runęła · na pod.togę, 'Zalewaj~c się 

Czyż wydział kana,Hzacy\jny .magistra. 
w nie mó~łlby bliżej zairtltea-e.tow~ć. siAt 
tą 6ip'fawą. 

Skok za bHBIBm 
krwią. k ł · dl K • 

Walicki, zamożny go·spodarz wsi Ja
goc1ne (µord Lublinem), byt cztowiekiiem 
przedsiębiorczym i pracowitym. Goispo
-darka rolna przynos'i-la mu znaczne do
chody, to też osta.tnio zwiększiy-ł swe 
majętności. 

Lentowski byit przekonany, że już nj.e O aza Się a p. 8JZera 
I-Il cna, nie tracąc daremnie czasu żyje. fałałnv. . 

~f:%~.tąpita do wykonania zbrodnkzego gar~g:~b~~;~~~Ywlo~~~k~' c;:~:~i . Łódź, 14 ":rżeśn.ia~ Żona, n:e mogąc się u.porać z admini
stracją roz!eglego gospodarshva, spr.o
wadziła z Lublina młodszą s:ostrę, Hele
nę, co stało się powodem krwawego dra· 
matu. 

Lentawski, osobnik kdlkakrotnie już rupem wymkna;l się 7J zagrody · powró- Ka1zu Maurycy, ata.ły .nues~a1:11-ec 
. · 

1 W anszawy, padł wiczo.ra,i w ł.od'zi ofiarą karany więaieniem za roz.maitte Przestę- cA do domu. . . . WYIPad'ku, klbóry omal nie skończył się 

Panna lielena-, mlodziatka, petna tern 
peraimcntu dziie\~.rczyna zawrócHa gto
wę Walicldemu. Starała siQ ona praco
waś \\ spó!nie z nim, a gdy znajdowali 
się sam:, prowo·kowata i.ro S'wcm z.a-cho
waniem. 

pstwa, naty-chm:ast zgodz"i! się na tloko- Tyn:czaserrn Orahc1ka. ·J~k się _okaza- bardziej tragicznie. Wsiadaiąc do tTam
nanie m01i:i.u. \VręczyJa mu sielderę i po- ro, dośc lekiko tanna, ~o k1I~u mmutach waju na dworcu ka:lii.skim, wy:kupił bilet 
lecdła, by w niedzielę w,i'eczorem zakradł o wtas11:v:-h . sifach uda~a ~1.ę . 1do poste- k'tóry w pewnej ohwii WYtPaidł mu na u
się do sypialni Gtaliokich. run~u po:J,;cy!nego, zna3du1ącego się .w licę. Nie zidając sobie sprawy z · tego, co 

- W m::eszkaniu będzLe ~ylko sio- są&l'ed~t~v.1e ! zam~lrdowa~a. o n_apadz1.e. czyni, wyskoczył szybko z bie.gnącego 
stra ... Zafatw się z n·i1ą szybko i uciekaj... Pohqa nat~1chm.ast ~usc1la się ~ ~o-, uamiwaju. Skok był fatail'ny gd.Ji: Kaj·zer 
Spotkamy srię po kilku dniach. ~oń. za zbrodrnarz.em. U1ęto go'!' m:e~z- pob1mął się 0 kamień i runął na. jezdnię. 

W n::edzielę wyjechała z GraHickiłm. ~am1:1. Byt !a~ zaJę.ty segregacJą łupów, Jes'ZCze chwi•la, 4 z'*ałby .przejec:han'Y'. 
do Lubl:tna rz;ekomo w celu kupna nierO- ze nie zwr~c.it na:v~t uwag:! na wcho-. przez nad'ieżdż.ająoą tabówkę, Jec:i: .sz<>-
,gac;!zny. dziących do iz.~y poh'c3antów.. . 

1 
. fer w porę' W'Strzymał m'Otor, dzięki , cze-

G<ly pe\vnego ra~u w lesie usitowat Młoda małżonka, nie domyślai~c się, Przyznał s.1ę d~o wszyst}<11ego I ":s-Ka- mu wypadek sikot\czył się na dotkliwem 

Xuszonu1. 

fą objąć, dziewczyną uwohtifa s1ię z je- ;akJ·e jej grozi niebezpieczeństwo. nie zat na Helenę, ktorą następnego d111a a- wOirutbowaniu nieforrtunnego pasazera; 
go uścisków i szepnęła: zamknęła drzwi '\V1ejściowych, gdy uda- reS'zto~ano.. . . Zawezwaino pogotowie., którego le• 

- Przyjdź do mnie w nocy. la się na spoczynek. ł . Pon,1e\yaz dz.iewcz;y:oa swem1 zezna- ka.rz po udzieleniu wa~zaiwianinowi p'O-
Skorzystal skwap.lhvie z zaproszenia. Około godziny .ie<lenastej zjawiJ się n:annL. o?c1ąż~a ~r~.llcloego, osadzono go mocy, a:>oz01Sfawił go na miejscu. 
Ody jednak zja'\\11:,t się w jej pokoju, wy11aję,ty zbrodn:arz. rowmez •w w1ęz1enrn. 

, w~~ła~um. · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~~~~~~~~!!~~ p · h '~ żona, kóra zibuctzua s.ię ze snu. ui- / = _ rZB)IC IDY ·, PfZBZ \V01a. 
rza1wszy co się święci, zagrozlla mu zer- Ko n c e r 1· o w e '' Ir I o Łódź. 14' wrieśńia. ' 
waniiem w razie, jeśliby w_ dalszym cią- · I I Na ulicy Drewnowskiej przejechany 
gu napastował ·<lzLewczynę. . został przez wóz, stanowiący własność 

WaHcki od tego czasun:e zwracal już pobił O Się przy podziale łUpÓW • Mordki Modrzejewskiego, Józef Miko-
uwagi na Helenę. 1ajczyk (Brajera 15). 

DziewcZJYna nie zmieniła Jednak swej Jazz-bandzista Obił bębnem pierwszego Skrzypka. Doznał on poważniejszych obraźen 
taktyki i w dalszym ciągu zachowywa- cielesnych. 
ta się wyzywa1jąco. · Łódź 14 września. gl~zr.:c, grzmocił skrzypcami na prawo Pogotuwie w stanie dość ciężkim od 

Korzystając z kilłkl~clmiowej n:·eobe- . · . ' ' · · i r.a lewo. wiozło go do domu. cności starszej siostry, kóra wyjechała . Ullrc.a Lutomier.ska wczo!aJ 0 .god~1"'1 Bójka itiewritp!iwh: pociągnęłaby za . ~**i , ', 
do krewnych, przystąp.Ha wreszcie do me 6-eJ.PO poludnm była widowmą me- sol;>ą groźne skutki, gdyby nie nad-
~eneralnego ataku. zwykłeJ awantury. biegł nosterunko\Vy. . Przy uUcy Zg,iersktej obok domu Nl' 

- Kocham cię - rzekła wieczorem O tej porze powracało z pracy kon- Do muzykant0w zawezwano pogotu l'i dostał Się pod koła samochodu 7-le· 
GraHckiemu, g<ly byli sami w mi'eszka- certowe trio podwórzowe. Wadaw Sta wie, które cpatrzylo im rany. tm Henryk Zielhis'ki. · · 
n~. wóws~. ~crwszy skrzypek, Antoni ~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~!!~~~~~~ 

- Czemu więc awanturowataś s:ę, Mruk, drugi skrzypek i Stanisław tlilc, 
!{dy w nocy przyszedłem do ciebie? jazz-bandzista. 

- Bo nie chcę być kochanką, chcę 
zostać twoją żoną. 

- Na miJpść Boską, przecież sio
stra twoja jeszcze źyje ! 

- Ale można sie przeoież z nią za
łatwić ... 

Trzej mistrze, podczas wczorajsze
go ·toumee artystycznego, doszli da 
wniosku, iż micszka1icy ulicy Lutomier
skiej są bardzo muzykalni. W każdym 
domu mieli bowiem wdzięcznych słu
chaczy i nikt im nie skąpił grosza, t(i 

też zebrali dość znaczną sumę .. 
Zbrodniczy plan. 

Podział dochodów stał się jednai·~ 
l przedsitawita mu wyrafinowany przyczym1 zajaj{ej sprzeczki. 

plan z.gładzenia jej ze śwGa:ta. <;; • • „ . . · . , 1 , , . 
Helena wpadfa w oko niejaki1emu Jó- ""!a,\~O\\SKJ,. J~~-~-pierv..~~Y suzyt ei{ 

zefowi Lent-owskiemu, który rneraz, już a z~_az.::ip kier~ · 1. K „ orki~stry, ~d9ma~ 
mów;ił jej, i!ż gotów jest ic)la ni:ej poświę- · gał ..;te; d.a ~.1cb1e w i;kszeJ czę~c1 do 
clć sw.e ż.ycie. Postanowiła wi:ręc · zwró- chodu. 
cie si1ę do niego z żądaniem, by zamor- P1".lf,!,frtl: cztor.!wwie z1.:społu by!i 
dowat siostrę, wzamfam. za co :wstanie jednak odn1iern.et:!C zdania · nyierdztll, 
i.ego 1\()lchanką. it k:l.\l··mu pzysluguj~ jedi1ckowe za .. 

- Qczy\.Viiśoie, że kochanką jego ni- r~ 1bki. 
~dy n:e będę~ tłmnaczyta Ornlickicmu Las1\.ln:czy spór iakoń ..... .: ył się ni.!-
- ale on jest dostatecznie głupL i z pe- z1.vykh1 tcjk<1. 
wnością uwierey moim obietnicom... . , , . . . .. 
~ Jesteś szatan - zawołal wieśniak . Trze1 c;-ionK0w1e . ork.1e~try pocz~1~ 

- idź precz! s 1c uktadac. w.zc::~cn~:•:e m~frumen!atm 
He!C'na p.rzyituliła si-ę d'o nfogo j wy- muz\.:cz11c~E. 1'1\a-.<yH:} . był l!ZbroJO(~y 

~ze tara: . !Ja,;1.:~11~mlz:sta! kt01 ":i operowa.r potęl
.. ~ Ale podobam eł się, pr. awda Bę.- ~iym .~~b!1em_: ~.r.~1b;~ pałką, ~łuzącą 1~;1.i 
rdę twoją wierną żoneczką, aż do grobo- ~~Z\~ ! ... zdJ V..). L1 ... zt11~ do celow artys~v 
wej deskt, jeżel!i ty.l!lrn l{godzisz S:.ę na czuydl. · 
móJ plan_,,. Pierwszy .skrz3 !Jt k, broniąc się en~r 

Wybory-nie wybory.· 
Ich to nie wzrusza - ciągle kradną. 

ł.ódź, 14 września. a p. Wajsbergowi Ickowi;° zam. przy ul. 
• P. J<nvorski Bogdan (franciszkań- Zawadzkieł garderobę oraz różne rze

ska 27) 'Nłaściciel pralni miat wczoraj czy, ·wartoscl 
1
100 złotych: . . .. 

bardzo u;e1nite zdarzenie. Oto niewy-

1 

, ~s7:ęclohy.s~y złodz1eJe odw1edz th 
kryci spraw. cy skradli mu bieliznę war row111cz p. Manann~ Nowak~ zam .. prz~ 
tośGi 500 zL~ t:,ch, należącą do klijentów„ uh.:;y ~S: ~· Strzelcow Kamowsk~c~ ,1 

Mimo, fż. o kradzież.y została natych- skradl i JeJ z kosza rzeczy, wartosc1 611 
miast zawiadomicna policja, złodzieje złot~;~h .. · . . . . . 
nie zo<:tai: dotychczas wykryci. N1ewiadom1 sprawcy pokusili się (' 

· ~ ' · · śłii;zną tor.ebkę p. Zofji R.oz\vcns i „ś\vi:-. 
Znacznie powa~Łniejszą szkodę po· nęE" jr1 ku \Vielkiemu żalowi \vłaśc;

niósl p. Józef ł:.oboda. zamieszkały przy ciclkL Nadmienić należy, że w torebc~ 
uEcy Plc•trkffwskicj nr. 142, któremu znajdowały się trzy oryginal,nc ainen:
skradzionci z \Vozu kosz. napełniony bk lrn6skie dolary i różne dokumenty. 
liwtl. nraz dwi0 walizy z ~arderob::t k 
damską i męskq. Strata wynosi prze- Sr i~aric r(nvnież w policji proto ul 

Lip(1wsk:ego Nikodema, zam. przy 
szlo 1.500 zfotych. . . , : \ Aleksandrowskiej nL 119, któr Y 

. R.zc~z chnraktcrystyc;-na, ~ z .z nasu ' \\·,elce skrzyw lz i ł p. Uibler Martę (Ta: 
ruem p1er:vszych chlod?"'':' Jesiennych :rowa nr. 47) przy\vłaszczając sobie na 
~z_m';lga ·s:ę Lc.zba kr~clz1c~y garderoby ie.i szkodę ga ił' tur męski. wartości SP 
1 b1el~zny, o czen: moznu się latw~ p~ze złotych. Nie 1,, l eży chyba zaznaczać. 
konac, przeglądaJąc protokuły po!Jcyme że we wszy · : ic'11 p ~wyższ:vch \~7ypad 

· I tak p. I~eginic Ptoskicrowej (ulica kach pol!cja r owaflz1 dochod2c11P.1 
Narutowicza ·nr. 44) skradziono z miesz zm·crzające do wykrycia .sprawcó„,.. 
kapia garderobQ, wartości 280 złotych, krad7,icży. 



- Musisz być osiczędna .. Pomyśl o 
przyszłości„ Co z tobą będZ'ie, gdy 
umrę? ... 

- Mnie będzie dobrze, ale co się z 
tobą stanie? ... 

.. 

warjatów niema miejsc! 
I ' 

Dla 
Dziewięć tysięcy umysłowo chorych spacaruie po Potsca, zagrażając 

życiu I mieniu zdrowych obywatall. · 
Chory, który w ciągu 11 dni wzniecił 12 pożarów, 

nie dostał się do szpitala. 
Lódź, 14 wrześntia. 

Zdarzyły się osta.tnJ.o w Łodzin i oko
liicach lódtz.ki1ch dwa wypaid'ki, które w'Jn 
ny za•:1rnteresować sfery rządzące zaró
wno w Łodlzl jak ł w Wanzawie. 

Bierwszy wypadek zdarzył się w 
parku 3-go Maja przy ul. Zagajnilkowej. 
Jakiś umysłowo chory mężczyzna w bia 
ty dzień 

Drugi wypadek na wvększą zasluguje 
uwagę. Mamy na myśli ową 

tajemniczą bistorję z nagą kobietą 
na torzie pod Koluszkami. 

Ową ni.ewlastą, chcącą ki1lkrukrotn:i-e 
w stroju 'Ewy rzuoić się pod podą;g, by
ła jakaś umysloWIO chora chtopka z oko
hc MLko'lajowa, którą na·razi:1e sk.rępowa

no sznurami 1 ulokowano w mieszkani!U 
rozebrał się do naga solt~rsa w Gatkówku. Co się z nią •dialej 

wobec tłumu prziyglądaij'ącyich si.ę ludzi. stało równi·eż nie wlemy. 
Poli:cja zatrzymała go, stwierdz.i1ta, ż.e Ale domyśleć Slię la.two. Prawdopo-

poyhodz.i z Łęczycy i zabrała go do ko· i' dobn:1e gdy atak szału m1nąt 
misarja:tu. Oo &rę zn~m dalej stafo nie oboje wypuszcz0no na wolność, bo„. w 
wiiemy. szpitalach niema miejsca. 

„ 
Tak, dla wa·da-tów zabrakło miejse 

w sza:iitafaoh. 
W·lóczą się w.ięc ci ni'eszczęśU.wii o~ 

bląkani od wsij do wsi, od miJasta do mia
sta, warjat z Łeczycy d:odera do Łod'zi, 
uimystowQ c·hora z Miikołajowa rzuca się 
pod pociąg pOtdl KoLuszkami i nikt nie 
-wyd1ąga d'O nich ręk·: pomoonej, nie od~ 
syta do szpiitalt, nfo stara się za.pobiec 
niebezpieczeństwu straszlt::Wie wzrastają 
cej '.Ilości warjatów na uli1each miasta. • 

lsfaiejący obok Łodzii w Kochanów
ku szpi.tal dla umysił·owo chmych 

nie przyjmuje pacjentów 
ze względu na brak miejsc, Dawnre! 
praktykowało się w ten sposób, że z 
braku miejS>c w jednyim szpitalu odsy-

z . ł s p L E N D I D ł\fO się chorych do drugiego szp~tala. i1m1a się rzqsłB.„ Dziiś ten sposób manewrowania cho4 

-:- rymi jest niemożlilwy z tyc,h względów, 

.z iióż'nych stir0 n kraru napływa.ją 0 _ 20. NARUTOWICZA 20. że . 
sta.f'nio alarmU!jące wieści 0 trzęsieniach wszystkie szpitale d!a umysłowo chO· 

ziemi. w Wairs1zawie kH'ka domów zosla Ostatn1·e trzy dni· rych są przepełnione i niema ani jedne-
ło 11mzkodzony.ch, w LuMinie w jakimś go wolnego mJejsca. ' · 
mieszkaniu spadły portrety przodk.ów ze 
ściany i p.rzewr:ó.ciła się na st-ole naftowa I Ewenement sezonu. Z wyników an:k:iiety, przepmwadzo„ 
lampa. · ' Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europejskich artystów, pod tyt. nej przez Generafoą Dyrekcję Zdrnwia 

~zi?ić~~~-:!: zi•n;:;:·1rr::b: =~":;-::,;.:~I RDm!:ln. ~ U•••odzl· „1· nikł. ~~;~~~~:m:p:!i~d~:ych jest "' Polsce 
PrQ62lę państwa, minęły jut c~.aro:y, li~ I). W U U okOfo 30,000. 

~dy n1ewo1'nicy, skuci łańcuchami, gnili Z tych ze względu na bezpiecL.~el1stwo 
w tPord·ziemia·ch i lochach od wrzodów, Porywają ·y driimat produkcji 1927- 28 r, publiczne, pomijając już wzg:lędy natury 
sł:l"upów i par.chów. za,śwHała :nowa era human:itarnej, -
rownoś1Ci, wollności, b!"atein;'twa, sio.s'trzeń 
stwa, ojic01Sltlwa i macie!"zyństwa! conajmniej 20,000 winno znaleźć się w 

Łono maiJki - ·ziem1. zaczyna na.mięt- zakładach, 
nie fałowat narazie w :oko'licy Wa.rszawy a istnftejące obecnie 13 szpitali specjal• 
i Lulblfoa. Ziemia zaJbiera i1tfos. nych i 9 oddzial6w przy innyclJ. szp:-tą..-

G!dy czfo_wieka <tchórzlliwego ogarnia lach mogą po-mieścić zaledwie .10,000 
sitracih, powiada.my, że się trzęsie, jak 

1 

chorych. 
l!i:ść osild. Gdy UJrzędnik .nie rozumie o-
k>óllnlil<a swych władz naczelnych ,- Vvp;awdzie wbrew wszelkim zasa4 
W'2JrUIS'Za ramionami.. Gdy pan ministei- do dom hrgjeny i wygod1y ktierow1n:·cy za-
chodzi do wniosku, że siłlU1Sme je&t przy- ktadów zmusZJeni zostali na 10 tysi~-
słowie ·11a jeŚllli nie ,po'tra.fis·z, nie pchaj cadl lóżek zainstakJwać 11,200 chorych, 
się na afisz" - zrzuca dężar ze swych mimo to nie zdołali pomi·eśc::,ć wszyst-
bark i P'f'06i ·o dymisję. ki'ch i dzi:ś blisko 

iDł'aczeigo matki mają byt wyłączone 
z te.j reguły? A ,jeże!li matkom wolno się Tragiczne przetycla mężczyzny, którego wychowy'lvano na mnicha, a który 9,()00 warjatów iest na wolnej stopie., 
trząiść 'Ze s·ttachu, czemu matce _ zie- w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł z klasztoru i w wirze zabaw zagrażaj~c życiu i m:eniu zdrowych ~ 

• ' - ·1• od d wpadł w ręce kokoty. 
m1 me ww'no ,czasu o czasu trząść .się bywateli. 
Z r..bu""Z""n~a JUJIL ot"''7"""''n"'./. „;.,, z a „t"? W roli głównej niezrównana gwiazda, kusząca 

V' • "' "' • :u " ..... ..,......,,_ „""' p„ ll Znany jest wy:pa<l.ek, iż chory, któn 
z1byit dtługo milczały niezabrukowane LYA d e p U TT I 

chodiniki, pod stopami ło·t1rtów, bandytów, w ciągu 11 dni wz.ni·edl po różnych 
il'ZeziemiesZ'k•ów, przechod.111Mw i innych wstiach 12 po·żarów, nie dostał się do 
porząid.nych obywateli. szp:fala. 

Sprohuide tak deptac inną tnatkę. Początek seansów o godz. 4.30 popoi. w Tworkach w ciągu- m1esiąca sier4 
Spróbujcie czynić na niei tyle świń.s~w, pnia nfo przyjęfo. 60 warjatów. To samo 
'deńiaiudac~i, zlbrodlni, fałlszersltw, awan- dzieje slę w innych szpitalach. 
tUJr, bijaity!k i gwał<tów, a nlłlPewno zaj-
mie się w~i urz,ąd obyczatowy, urząd I cóż wobec tego mają czy;niić n:e. 

śledlczy i U!t'.ziądi miar i wa·g waszych Pałeczka w. Pdrownego magika szczęśliwe rodziny warjatów? 
pirze1S'tę1:P5t'w. 't Nie mogąc S·Obie poradzi1ć w sposób 

1W tym roku ziemia bU'dzi się por.az służyła do wyciąl!ania portfelów z kieszeni. zwykfy, uciekają się do p-01distępów. 
drugi do życia. Raz się ju:ż obudziła. - u- Zdarzył·o s.Ję, że nie mogąc umieścić eh~ 
na wiosnę - lecz było to przebudzenie p k d d · f · · 
e•wtycme, 1dtziś - na jesieni - obudziła as u na przygo a mis rza czarne1 1nagn. rego w szpifa.l:u, pewi.en jegomość wy-

~ię w niej świadomość sipołecz:na. Warszawa. 14 wrześn'a. \czarna patectka. Nie .jest to jed1rrn.IJ< zwy- najął dozorcę poid pozorem pi.elęg·nol\va-
Ziemia, jak . mi-?·is~e:, chc.e zrzuci~ .ze . w. ost~tnid1 czasach w _POrz:e 1,o~nej k!a ,Pakcz;ka, używai:ia prz:e·z .iillnych ~a- nia chorego, a sam przy p.ierwszej lep-

sw~ch bark zhytm c1ęizM" m1ę.sa ludz:1{1e- .POJillWta S1Ję w A'ł. Jer:oizolimski•.::h, .:.i·RO g1kow. To narzędz11e posiada na koncu szej okazji ulotnił się, zosfawi:ając eh~ 
go 1. dlate1~0 od czas!U do czasu ws'trzą.isa Maja i Uja·zt9.vskich m!:s'tlrz ~z:unej ma- maty, ledwie dostrzega!ny ostry haczyk. reg-0 w rękach przygodnego op·iekuna. 
ram1-0nam1. gji król, pan i wJ.adca si~ taj1emnych, Za pomocą tego hac·zyka mag-iik wy- s t , k • 

Alle jede•n szczegół w tej sp.ry~nie sr>i~y·tysta, frenelog i hypnotyzer. ~zy~;·ia naji'1J.fratniejsze dJla siebi:e sztuki. zezy em zas wszys•t lego jest takt 
skom1binowanej teOll"j-i wydaje mi .tię tro- Mag.i·g ten obwieszony orderami, we Oto gd:y widz zap.atrzioiny jeislt n:a trzymania szaleńców po wsiach 
szkę :niejasny„ wschodnim turbanie na ~dowie .Jh\:hodz.l dznvllle przemiany jaj;ka w wi•e}obarwną na uwięzi w chlewach! 

Jeżeli trzęsienie jest .rzeczywiś.cie z czariną 1pa~ieczką ławki, na k.t:órvch wy- chuS1teczkę, czarna pa;leczka wędirnje do Wedit,tg oblic.tJeń ko•szt jednego l6ż• 
objawem oburzenia ziemi, bumt.ującej się poczywaj:ą z.awia.n.i obywa·rele i propD- ki·cswnit i wydobywa portfele. 
przeciwko depc:zącym .je~ łono defrri.u- nuje im seans.e. , Ostatnio ma,gi'k ten z Al. Je:roz-0ll.im- ka w szpifalu \VynosJ 8 tys. 7Jl. - dfa u~ 
fant-0m. obł'uid'n:ikom, fałiszerzom, gwał- W w.ie1l•u wypadlkach, nie pytają:, sie sk·:ch podts:z·ec:Jit do p. Stanis1ta'wa Idliiko.w ruchomienia w.ięc 10,000 niezbędnych łó· 
cidefom i p·orzą;dnym obywaitelom, 'w ta dzących o zg•oidę, za·k.asuje rękawy, do- sk!:ego (vVspó'l1na 14). Gdy magilk! pma- żek 
kim razie d3acze:go Łócl1ź nie zamieniła bywa świ·ecę, ta:l1Ję kart, piistol·et, parę dz.i,t się czarnokisi1ężuiików i duchów - potrzeba 80 mHjonów ztotych. 
się je:s'zcz.e w kupę .gruzów?„ chust1eczetk i imre znane urensyija czar- Ha c1 TI're pozw0!}1Hiby urnądizać teigo s.e-

. Bolski. nej magj:v ~ rozpoczyina przedstawienie. ~u~su. Akcji w ki·eruJUlm natychmia:stowe1 
Zdumionym prja'kom wy~muJe z za P. Mziikowski bowiem był itlrz.eźwy budowy szprtali dfa umysfowo chorych 

kołnierza kar.tę, a nawet gutówkę, co w i przytomny. n:ie mo.żna wobec (eg:o oprzeć ,vytącznre 
wielu wyipadlkax:ih nowoduje radosne u- Nic w:uęc dziiwine~o. że gdy 1mrtfel na samorządzie, gdyż jest to ponatdl jego 

. wagi. Jego na haczyku pafoczki opuszczał ki2- .
1 - Dobrze, że pa:n z.nalazit te 'P.ayę szeń, p. ldiziiko'\V~i1 złapa•t magika za tur- si· Y· 

groszy ,___ posltaw.ię panu j·eszcze j.ed:ną z ban i odlprowadiz,i1l do 10 ik.10misar.iatbtr. Sprawą tą powinny się również za• 
gorzką. Tam okazało si>ę, i;ż mi!Sltirz nazywa j:ąć sfery r;i;~dowe, który:ch pomoc ma-

. Ta.Uja k.art! lklt?ra zni:knda z rę~\:i ma: się Waclaw. L,eir·ko. (Sie11kiewkza 87~. terjailitia mogifa:by preyczyn;Lć silę d!o u-
g1:ka, odnaj<lu.re s11ę zwykfa w k1·eszem Wrnszic1e magiuk wzywa swych nma- . . . • . . • . 
zd:ziw.icme·~o >ObY\vatefa. jprzy.rodizonycll op<l•eikunów do uW.ołtni·enia sumęcia teJ naJW1~ęk~ze1 nasze1 

1bolącZ!k.11. 
Ol·ównem naTz·ędizliem mag.i;ka jest gQ z zamik.n:iięciia. . ' . --' &te_ _, 
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Duma amarylłl. 
Prawckiwa sława w aureoli 

Zia wy z za świata l'J"8-- •@d MWRAW ;t" 
utrwalone na kliszach fotograficznvch. j W Salach Orand•Kina humbugu. 

'.Ameryka nie je.St tak dumna :a.ni z..e 
rwego Washingtona, Firanklina. czy Edi
sona jak z Lindbe.gba. Ma ona wprawdzie 

Portrety zmator-.ja/izowanych duchów osób I Piotrkowska 72. 

zmarlych. ! 
jedyne na świecie drapacze nieba, wy- · W dwudziestą piątą rocznicę śmier
d.aiie gazety, rozchodzące się w 3 miljo- ci Roberta Boursnella, otworzono w 
naoh egzemp1arzy, posiada w ruchu 21 :i. Londynie wystawę fotografji duchów. 
pół nllljona samochodów, d~ęki którym Zbiór umieszczonych w salach „Bri 
ginie , rocznie pt!Zeszło ćwierć milijona tish College of Psychic Science" obej
tudzi, do sądów wpływa w dą~u roku muje 1.500 zdjęć nadnaturalnych zjaw. 

' 180.000 rozwodów, w ty.ntlZe o'kreste cza- W chwili, gdy płyty fotograficzne u
su obywatele spełnfa,ją 120.000 mor- trwalać poczęły transcendentalne zja
dlelmtw. a 118.000 ro-zmB:iitej kd.asy handy- wiska, rozpoczęta się nowa era dla ba
bów, wJ.amywa-c·zy i „dusicieli" kosztuje dań spirytystycznych i dotychczasowe 
Stany ~ednoczone okrągllutkie 10 mil}o- domysły i hipotezy stały się przedinio
n.ów ćłdarow rocznie. 

Nk to jiedinak wobec cyfr, które dzię tern dociekań naukowych. 
ki LondJger.ghowi podniosły &ławę Arne- Praojcem fotografji duchów jest Ro 
ryki bert Boursnelle, człowiek o dużej wie-

Od czasu prizelotu Lin<llbergha przez dzy przyrodniczej i filozoticznej, który 
ocean me'lodja narodowego „Yankee- zarobkował 1.1a życ·ie jako zawodowy 
dooctle" na1brała jeszcze więcej radósnej fotograf, utrzymując w robotniczej dziel 
pod!nieca;ją-cej diumy, ;ak po wypiciu tu- nicy Londynu skromne atelier, do spól-

1 zina „suchy-eh" ooct~l'ów, przyrząd::o- ki z swym kuzynem. 
nych z czys~ej whisky z dodaniem c·z:y- Pewnego dnia zgłosiła się do zalda-
st~j whisky. du fotograficznego Boursnella i spółka 

Lindiber.gih otrzymuj-t za każde słowo pewna robotnica. 
w swej książ.ce, opils'Uljące; jeg·o wr.ażP.nia Boursnelle zrobił zdjęcie i spostrzegł 
pnzy przelocie oceanu 4-0 dolarów. Do- :iż z poza postaci kobiecej wygląda ja· 
tychcizas·owa jego poczta, jaką otrzymał kaś ni·ezwykf a twarz. 
P'rzedstawia się w sumie trzech miljo- Zaciekawiony tern zjawiskiem foto
nów listów, 100.000 depes'Z, kilku tysię- grafowa! kilknaście razy tę samą kobie 
r::y propozycji małżeńskich oraz 14') OOO tę i zaws~e utrwalała płyta widmową 
1>rezentów i podarunków. postać. Okazało się, iż była to podobiz 

Z pośród ni-ezHczonego asoriymentutna męża robotnicy. Bawił on w tym cza 
'najrcmnait.seych ~szczytnych, docn-odo sie w lndjach i chorował ciężko na ma 
wych i ekscentrycz.ny<:h propozycji, wy- larję. ' 
róimia się oferta ofiarowująca mu mi.ljon O chorobie męża nic nie wiedziała 
dolarów ze ziezwolenie sfot·ografowa:iia jego żona. 
uroC'zysfośd śfohny.ch w ewentualnym Robert BoursneIIe wykonał w swem 
wypadku za'\.raroia małżeńs.twa. · życiu około 500 zdjęć z seansów spiry-

Gdyby jednak sławny lotnik zacho- tystycznycl1: 
1 

• 

wał celiJbat, oczekuje nań zapTO-Szenie do Obok z~Jęc Bo~rsne~la umies~czono 
odibyci.a lotu na k'Si.ężyc w spe·ci.ainie na wystawie lo~dynsk1e1 fotografJe slyn 
skonnhruowanym do te.go oelu P'>cisku- nego amerykamna Mummlera. 

Roztoczono więc nad nim wielką 
kontrolę, ale nigdy nie odkryto naj
mniejszego uchybienia. 

Specjalnością Mummlera było foto
grafowanie zmarlych osób. 

Pogrążone w transie medjum wywo 
tywało zjawę nieboszczyka. . 

I gdy ukazało się fosforyzujące świa 
tełko, Mummler dokonywal zdjęć. 

Również autorytetem w dziedzinie 
fotogram duchów był duchowny angli
kański A. S. Cook. 'y 

Z powodu swych prac z dziedziny 
spirytyzmu i licznych zdjęć fotograficz
nych, wpadł on w ostry konflikt z wła
dzą duchowną i omal nie był pozbawia 
ny godności kanonika. 

Ks. S. A. Cook miał niezwykły wy-1 
padek w swem życiu. 

Podczas fotografowania pewnej ko
biety, która uchodziła za bardzo czule I 
me<ljum, ujrzał nagle widmo swego sy
na, studenta z Cambridge. 

Ks. Cook zemdlał, a gdy odwieziono 
go do domu, zastał tam depeszę, doncr 
szącą o śmierci syna, który utonął pod
czas kąpieli. Od tej chwiti zaniechał 
ks. Cook fotografowania duchów. 

Zbiór jego, przechowany w „Bri
tish College of Psychic Science", posia 
da wielką wartość ze względu na wyra 
zistość postaci li różnorodność zjaw z 
transcendentalnego świata. 

rakiecie. \V swoim czasie podobizny duchów 
Oprócz 5000 \ied;ykow:anych so-bie po- i zjaw nadprzyrodzonych fotogrnfo\va- , 

ezji, marlld do~ączane jako porto na od- nych przez amerykańskiego spirystę 
powiedź na 3 mHljo.n-y-. listów, wynoszą fotografa wzbudzały wielką sensacjo 
10 ty.a. dolatiów, jednakże osobiście od- w świecie naukowym. 
powiada Lindher~h ty~ko na kilka !ysię- Podejrzewano nawet że Mummler 
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uCZBRłtY .PIOTR" 
Oryginalna scena wokalno-mimlcz- l 

na wzięta z ivcia cowboyów, 
„Czarny Piotr" ukaże się w orygina . 
1nym kapeluszu Toma Mixa z włas. 

1
; ~0:·.B·· .. 

noręczneml inicjałami• tegoż. ~ 

- UDZIAl.. PRZYJMĄ: li';~ 

B. Melerwil 
- jako • Czarny • Piotr". 

E. Rei - jako Jack Samson 
B. Kuszakiewicc: 

jako Karczmarz 
z. Tokarska 

- jako dziewczyna sprzedana 
w ręce handlarzy żywym towarem 
J. Melerwil - jako hiszpanka. 

[~1 
I ~\1 
I[~ 
fi" 
·f 
fi 
1: 
1\c r. 
"' ,.,. 

W dalszym ciągu program wysta- · 
wlona będzie : 

1 

l 
ach la noc h 
prolog - inscenizacja w wyko- I !t 

naniu zespołu 1 

Koncertu u państwa ;:,zpinak 
bomba śmiechu. 

oraz numery solowe 

Roma Zielilflska 
Zofia Tokarska 
Ola Zarska 
Edward Rei 
!>opisy taneczne duetu 11 Melerwłl11 

zaprodukowane zostaną w • Czarnym 
Piotrze•. · 

Pierwsze przedstawienia 
po cenach zniżonych. 

;y Jistów, re.sl.7Jta idzie <lo kosza. dopuszcza się oszustw. ' 
r :ort • 

coccoco~::ooc.~;r;.:or:xx~~~1<XXXXX1 

)- .mtf 1 
-- - ,__,. 

li li miętał i · ib!egl na dół. 
szył za nim. 

Ryszard pośpi~ Nagle twarz jego się zmieniła. Pod .... i A. B. MASSON. 'j 

1 Czarna JU-ka 
Sensacyjny romans spółctesny. 

W foyer panował nieopisany chaos. 
Ktoś biegał, ktoś krzyczał, na wszyst
kich twarzach malowało się wielkie 
przerażeni·e. 

Ze stacji przyjechało auto i zatrzy
mało się przed hotelem. W aucie leżała· 
jakaś niewiasta, ugodzpna nożem p.ro-

_ 34) sto '" serce. 
Byrka u~miecbnął się z zadowole-1 Weszli na górę. Byrka co chwilę I 

niem. podchodz:il do okna. 1 ROZDZIAŁ XI. 
- No, czy nie mówilem? .. - za- - Polóż pan pieniądze na stole - ra I -:-

pytał. . , dzU Ryszard - Krasucka nabierze wię-
R,yszard nje mógł się jeszcze otrząs- kszego przekonania i to ją skłoni do po LIST MARTY. 

niósł wielki palec. Twarz jego ożywiła 
się. W skazał na Msty leżące na stole i 
rzekt: 

- Pan ich nie otwierał dziś m-ana? 
- Nie. Ody pan przyszedł, leżałem 

jeszcze w łóżku. 
- Proszę otworzyć ten list w wiei-i 

kiej kopercie ..• ~ rzekł Byrka wzruszt, 
nym gfosem. - To jest list z Łodzi.,.. 

Widzi pan?.. Stempel pocztowy-· 
Ryszard szybko otworzył kopertę ł 

I przeczytał pierwsze słowo: 
- „Piszę to, co widziałam i zaraz 

wyślę „ekspressem" do Zoppot. Jutro 
nać z pierwszego wrażenia. w{edzenia prawdy„. Czy jeszcze jej nic Przedewszystkiem usunięto ttumy przyjadę po pieniądze". 

- Może posłać po Wojdana?.. widać?„. ludzi, zalegających foyer. 
- Jak pan chce .. - odparł detek- - Nie„. Zaraz pewnie przyjdz:e.„ · Na ziemi leżała Marta Krasucka. 

tvw. JeżeH pan uważa, i:e lepiej będzie, Auto jechało powoli„ Nie możemy sie- Obok niej stał właściciel hotelu, a nad 
skoro pański przyjaciel dowie się przed dzieć jak sędziowie.. Niech pan tu nią klęczał pochylony lekarz. 
wcześnie o przyjeździe Marty Krasuc- usiądzie... - Czy rana jest ciężka? - zapytał 

kicj - to proszę bardzo.. Ale uprze- Ryszard zajął wskazane miejsce. Byrka, pochylając się wraz z lekarzem 

- Podpis! Prędzej! krzykn:ll 
Byrka. 

I?yszard rzucił okiem na koniec O· 

statniej kartki . 
- Marta Krasucka! 
- W!ęc to ona!.. Ona!.. Krzyc zal 

dzam, że jej zeznania mogą mu spra· _ Tak... A ja usiądę tutaj.. Krasuc- nad niewiastą. 
wić wiele cierpienia„. ka zajmie to mięjsce.. Niech pan jej nie - Śmierć nastąpita 

uradowany detektyw ti zamknąwszy 

momentalnie - drzwi na klucz, dodał: 

- Wolę więc zaczekać„. straszy„ Jestem zdenerwowany ... Wszy odparł lekarz. 
O godz•inie 3-ej obydwaj pojechali na stko zależy od jej zeznań.„ Byrka podnióst się. Przy drzwiach 

~ta:cję. Zatrzymali się przy wyjściu, ob- Byrka znowu podbiegi do okna. stął szofer. 
serwując bacznie pasażerów. Uwagę - Co pan może nam powiedziieć? 
ich zwróciła pewna dość korpulentna - Jedz.ie!... - krzyknął, urą.do\va- - zwrócił się detektyw do szofera. 
niewiasta. Bardzo się śpieszyła. ny. _:: Widzę już auto!... O, tam - za - Cóż ja mogę powiedzieć ... - od-

Wsiadła do auta i kazała szoferowi rogiem! parł drżącym głosem szofer. - Wsia~ 
. zajechać do hotelu „Adlon". Ryszard nie mszał się z miejsca. dła do auta żywa, a przyjechała tru-

-.... Wsiadamy i postaramy się ją Zastanawiał się nad tein, w jakim po~ pem„. 
przego11ić, by wcześniej być na miej- rządku zada jej pytania. - Więc zamordowano ją w aucie i 
scu! - rozkazał Byrka. Byrka wychyłit się przez okno i in- pan nic o tern nie wie? 

Wkrótce wyprzedzili auto Krasne- :formował przyjaciela: - Skąd mogę wiedzieć? „ J echatem 
kiej, kt6re jechato o wiele wolniej. ~ Już przyje.chała„. - rzekł i za· powoli, bo coś się popsuło w motorze„ 

- Wygląda na szczerą„. - rzekł milkł na chwilę. - Za chwilę przyjdzie tu komisarz 
Byrka. - Prawdopodobnie jakaś b!e- Nagle krzyknął przerażli\vie i za- Szpicberg z sędzią śledczym.„ - zwró 
dna niewiasta, która chce zarobić 2 ty- krył twarz rękoma. Był blady, oczy cił się Byrka do właściciela hotelu. -
s~ące guldenów. miał pełne strachu i trzęsły !TIU się rcce. Szofera proszę za.trzymać„. My tu wię-

Przed hotelem detektyw zwrćcil s;ę - Co się stało? - zapytał Ryszard cej nie mamy nic do roboty.„ 
do Ryszarda: wskakując z krzesła. Gdy wrócili do mieszkania Rrszar-

- Pai1skie auto może się nam jesz" - Wynoszą ją z auta.„ ona się nie da, Byrka rzucił się na kanapę. 
cze · przydać po odejściu Krasuckiej. rusza„. oni ją niosą.„ - Znowu nic„ - rzekl detektyw. 
Niech ono czeka 111\ nas za rogiem. Ale I spojrzał na Ryszarda przerażo- - Trzeba zacząć od poc-.zątku-„ Ale te-
tak żeby go nikt nie wi<izial. nym wzrokiem. Lecz szybko się opa- raz będę nieubłagany .. ; 

• 

- Prędzej!... Musimy zar~z prze„ 
czytać! 

\VYrwal list z rąk Ryszarda i pocu{l 
czytać p6łgtosem: 

- „Mieszkam na Bałutach, przy ul. 
Cichej f)6, w ubogiej dzielnicy - p~sał2, 
Marta Krasucka. - Mąż mój dawniej 
prucowrrł w fabryce.. Obecnie Jest clio
ry i muszę. go pielęgnować ... cyję w 
nc,:<lzy. S.edzę ciąg'le w domtl I obser· 
wuję ży-cic mych sąsiadów. 

Przed miesiącem niejaka PaiGcka 
wynn~c:ła mieszkanie w prze .::w bgtym 
domu. Odwiedzial ją jakiś bubek, który 
miał się- z n!"' ożenić.' Byl . ~u mł(,dv, 
t~·zy<lziesto!etni mężczyzna o błyszczą
cyt:h oczaciJ. Małe, czarne wąsiki na
da\\:ały srrnpatyczny wyraz jego twa
rzy. 

Pait~clrn jest od niego o pięć lat star
sza - tak mi się zdaje. 

Jest -v:ysoka, przystojna i ma rud<:. 
wlosv. !D.c.n.) 
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Jak donosiłlśmy, przed kilku dniami, w l(rakowle spłonęły magazyny kolejowe. Straty wynosza 800.000 złotych. Na zojęclu ogólny widok magazynów po 
Pożarze. 

Ohyda „czerwonej" miłości. 
---:o:--„ 

Ponura tragedia rodzinna w rodzinie sowieckiego 
prezydenta miasta. 

14-Ietnia dziewczyna zastrzeliła kochankę swego ojca. 
Życic społeczne w. Sowietach sta- sty żony prezydenta me znalazły w ża- sądowe, bo 14-Ietnia córka Chajty nie 

cza się coraz bardz!eJ na manowce. klie- dnej instancji prawnej w Sowietach po- była czfoinkiem partii komunistycznej. 
je i;clsze.wick1~ rozbi'ly nietylko pań- parcia. Chajlo „miat prawo" okazywać śledztwo wYkazato, że morderstwa do
stwowość rosyj~ką, podważyły fun<la- w każdej formie woiną miłość. konała dz:ewczynka niedługo po rozmo
menty religijne i obailiły praw.o, lecz \\/'reszcie pewnego dn:a, po wi'elkiej wie z niejakJnn Czajkinem, jednym z Io
zburzyły ni~al dos21częfuie szczęś&.e awanturz_e fallliHjnej, której świaiGikiem katorów domu, gdZ'ie mieszkał Chajto. 
osobiste każtd~go czfowieka w. Sow:e- byŁa cala ludność śródmleścia w Bia- Uznano go winnym namowy do m<>rder· 
ta.eh. Mifość, iak<> weat zostala zdeptana logrodzie, wztburzone trójkątne malżeń- stwa i demoralizacji nieletniej dziew. 
i splugawiona. stwo bolszewickie udało się na spacer czyny. Czajklna „trzy sowieckie sądy 

Dzisiaj już sami bolszewicy tarnią rę- do alei podmiejskich. Byt to ostatni rótnych instancyj skazały na 8 lat c'.ęż
ce nad sobą i p~ta.ją bezradnie, gdzl:e •dizień życia zamęczonej kobiety _ żony kiego więzienia, podczas, gdy sam Chaj
:ch zawiodą te rozbuchane instynkta nie- prawnego małżeństwa Chajły. Bo oto, to uczestniczył w tych procesach tylko 
ludzkie. rozległ sie strzał, po któryun znaleziono jako ,,świadek". 

Typowym przykładem rozhicla „samobójczyn:ę", C'!JY też zamordowa- Dopiero, gdy tragedja rodziny komu-
szczęścia rodzinnego w Sowietach jest ną żonę Chajly zbroczoną w krwi. Opo- nistycznej w Biatogrodzte została po
tcczący się już po raz czwarty proces dal stała czuła para zakochanych „pre- chwycona .przez rozmaite instancje spo
przeci.wtki> pewnemu komuniście, który ziydent" i jego maszynistka. Długo krą- teczne i opisana w prasie moskiewskiej 
oskarż6riy jest 0 podburzanie 14-tetnieł żyly wieści, że Chajło sam zastrzeHr z krytyką ujemną, sprawą tragedii ro
dr.iewczyuy do zamordOwanla kochank żonę ~ jednak partja komunistyczna nie dziny Chajfy zajął się specjalnie komi-

Śmierć polskiego lotnik~ 

Porucznik· lotnik LEON BERSKI. zgi. 
nął przed kilku dniami podczas manew

rów pod Radomiem. 

swe20 ojca. wydała swego członka w ręce sprawie- sa.rjat sprawietdHwości. 
Rziecz dziara się w mieście Białogro- dliwości. ,udzielaJ·~:c mu J·ea,r:n:e ostrzie- Czarna kąplałisko. dz,~e. w rodzinie prezydenta miasta, Il!ie- ~ J... ,Być może, że dopiero teraz te dwa 

jakrego Fedota Chajly. Sam "czel"'WOny żenia. tr'uI'Y białogrodzkie sta,na się punktem Rasowa nienawiść Amerykanów da 
<l t" t t wf· 1 · · Po t~ wypadku w życiu rod'zinnem ;z;wrntnym w akcJ·r· emancypacji kobiety prezy en o YP roz; -e mozn10nego Mut"zynów jest tak wielka, iż c ~ar ny nie 

chamstwa bolszew.ickiego, bez wykształ Chajly zaszły dalsze z.miany. Oto, jego sowiecldei. Oto - jak słychać, organi- śmie werść do lokalu, w którym przehy· 
cenia, jedyną jego kwalifikacją na zaj- 14-letnia córka, dopatrując się w kochan zacje ko.Piece, partyjne i be~partyjne, wai'ą biali, nie wolno mu usiąść w wago-

t · k b ~ l · , • ce swe!!o o"'!l W11'nowa1'czyn1' s'm·ierd zwo'u3·ą w Mo~i.w1·e powszechny wlec . mwane s anow1s o Y1a przyna ez.nosc • ~ J""" · 
1 ~ nie na jednej ławce i.z białym, ani ież :a· 

do partjii komunistycznej. matki, pOstan<>wiła się ze m ś ci ć. kobiet, by te wypowiedziialy swoją dać z nim przy wspólnym stole. 
Wydźwignięty „ najniższych sfer Po pewnym czasie, gdy tyranja rozpu- gehennę żyda rodziinnego, jaką stw-0·rzy- Murzyni nie narzucają się swym prze 

społecznych, komunista Chajlo, ogładził sty roc,zinnej I upokrzenia, jak:·e dzieci la w Sowietach dekretem sankcjonowa- śladowcom Jecz usiłuj,ą stworzyć swE 
się rychło i poczuł w sobie godność u" „komun:stycznej rodz:i!tly" z-nosi·ć mu- na „wolna m:tość b_olszewicka". własne śirodowiis.ka, w których bojkotuja 
rzędową. Odrazu zbrzy.ctta mu jego ste" siałYr cór~a Chajły pol?żyła. trupem ko· Re~olucje tego wiecu mają posluży6 białą rasę. 
rnna żona - nitedawna w-yrobnica _, f cha~ cę OJCa~ ~odczas JedneJ z .b~zce~~.: jako materjal do zmiany dekretu o wol- Ponieważ w wytwornych mieiscacli 
matka p:ęclorga dZi~i. mon.ia~nych 1 Jawnych scen „fiziolog:.'J I nej miłości 4 życiu ma'łż.eńskiem w So· kąpielowych w Ameryce n.ie pr~yimuia. 

ChaHo, jako komooi·sta, wnnóst do matzenstwa bolszewJcklego. v. ietach. .Mtirzyniów tako pensjonarjus.zy i n~e poz· 
domu rodzinnego - wraz z dobrobytem, Dopiero wówczas wkroczyły władze - wala.ją iitn używać kąpieli morskich, prze 
który spadł na niego nieoczekiwanie 21 to czarni urz;ądzili wyłącznie dla siebi• 
rewolucyjnego nieba - zasady wolnej plaż,ę. 
miłOścl. Swoboda ta była równoznaczna Nowa ta miejscowość na7.ywa się Ba.t 
z terorem, wywier2tnym na żonę, by ta Gruba ryba łapiąca małe rybki. -Harbor, leży nad Oceanem Sp~kojnym 
godziła się na przyjmowan:e pod swo- i jest znacznie tańsza odi kąpieli~ .idó-
im dachem \\'Ybranej przez „dygni.tarza" I Prezydent Coc,lidge z wędką w ręku. re odwiedzają biali. 
kochanki. Oczywiście byila nią biurQl\va Te niskie ceny znęciły w obecnym 
maszynist•ka „towar21ysza prcz-y~dienta" ~'re1zyde_nt. Stanó_w Zjedncczony:h prezydent w se,zonie wakacyjnym. sezonie khllka rodzin ameryk.ińskich, kló 
Chajly. Na nrc się zdały molestowan ia muisi upraw1ac rybołowstwo. W zeszłym r-opu nic dopi.>ał•> Coolid- re przybyły do Bar-Hal'łbor. 
żony pracow:tej, gdyż niezmuszony ni- Tego wymaga dawny zwy1;zaj, iż w gowi szczęście, największa sztuka , schwy Skoro ,jednak biali ukazali s ię w Bar• 
czem Chajto zaslanial się .,wolnościq„ czasie wakacyjnego odpoc;;vnktt pre1y- tana w czasie wakacji, ważyła niecały Ha:ribor, oświadczono im, iż muszą stę wy 
mat-żeńską, sankcjono\vaną pra\vnic w dent chwyta?-~ wędkę ryby, be~ ;.-nględ11 funt. , . . • . „ nosić, ,bowiem niema dla ~eh mieszkań 
Sowietach. na to, czy ltnb1 ten sport, ;;zy 111e. • Wrozo-r:.o wię.c wecl!1e .e.g·~ . połowu, 1z i nie wolno im ukazywać się na plaży 

Częste awantmy rodzinne w domu A wla,śn! e Coolidge nie :L:!rp ~ wyFia- meszckeg:°lny rok będą miei: obywatele Murzyńska miejscowość klimatyczna 
prezydenckim gorszyty całe mi'asto. Mal dywania nad wodą i pa~::- :>. e::1.1. :i w kii 1 d amery. anscy. . . . posiada kilkanaście wytwornych hoteii, 
tretowana żona przez d1vv·o.ie wrog:icil jej ·wędki. Tego roku. szanse zn 1,,:: znce ,s.ę p~w1~- k.Hkaset domów, dwa doskonałe teatry i 
l~.dlli, zw:ró~iła się w.1:eszci e ~ za.ż ale~ _z .koni. eczn~ści jedif!ak mu5i P'?dda-,kszyly, a·l!b~~w1em frezyd-=:nt scnwytai ptę !wiele rozi,na:tych Jokali ro:c.rywi.owych. 
n:em do komrtetu part.n komm11·s ty•czncJ wac się tradryei11, alibow1em cały kra1 wy· knego łc.so~.a, waząc<ego '1 fonty Założono Ją na skutek starań Mac-G;.r-
P.r-Osząc. o obronQ. Partja jedna1< n znała czek~~ n~e~ie'rp,liw e wia~o11:oś;; i , jaka Wiadoi;riośł tę roizt~legnfowanJ oo weya, zwan~~o 11 k11ó~em mur.t,nskim". 
&1ę za niekompetentną i wszelloe prote.- będz" e na1w1ększa rvbka, Ktorą schwyta calym kra.;u. 



Xll mi~~lYnaro~owy . turniej tenni~owJ 
o mistrzostwo Łodzi 

został otwarty w dniu dzisiejszym o godz. 1 O-ei rano. 

Stu zawodników na starcie! 
Łódź, 14 wrzt-!~t::<L du, lub 4 razy bez zachowania koleJno-

Waniu dzisiejszym na kortach ŁGdz- śd. tt:storja tego puhara jest następują
k:ego Klubu J:.,awn-Te·nnisowego w tie- ca: w roku 1913 został on ufundowany 
Jeo\\r.ie, o godziie 10-ej rano rozpoczyna przez p. Leona Grohmana \V roku tym 
sie dwunasty międzynarodowy turniej zdobył go p. E. Scheibler (Łódź). WoJtJa 
tennisowy o mistrzostwo Lodzi. światD\va uniemożliwiła pracę klubową, 

Turniej prze\viduje następujące kon- która zostaje dopiero wznowioną w re
kurencje: grQ pojedy!Jczą panów o mi- ku 1921. W roz1grywkach o mistrzostwo 
strzostwo m. Łod•zi i nagrodę wędrowną Łodzi w r. 1921 puhar zdoby1wa E•:liward 
of~aro\vaną przez p. Leona Grołl 1ana, Kleinadel. Rok następny przynosi zwy
grę pojedy11czą pafr o mi.strzos.two ŁO- c;ęstwo dr. Menda-Darsk:emu z Gdań
dz:, g-rę podwójną panów o mistrwstwo j ska. W latach 1923-1924 puhar zdobyl 
Łod;•i i pnhary wedrowne ofiaro vane również gdańszczaniń F. Bauer. Ostat
przez p. \\'. V/hittingham'a, Bradford, nie d\\·a lata przyni·o·S.ly tytur mistrza w 
grę podwójną pań i pan6w, grę juniorów grze pojedy1i.czej E. GottHebowi ZJ Brna. 
(do l S lat) oraz gry z wyrównanierp Znajduje się on w znakomitej formte, tak 
(pojcdyńGze pań i panów, podwójną pa- iż przypuszczalnie zab:erze on puhar ze 
nó\v i podwójną mi·eszaną). sobą. Pr.etendentów do wsp.omnianego 

Tegoroczny konkurs zapowiada się puharu jest więcej. Są Sto1arow?1wi·e, 
nadwyraz ciekawie i stanowić będzie I Czetwertyński, Bauer, Soyka i w. 111. 
bezwątpicnia ewenement w życiu spor- Turniej rozpoczyna siię w 1dmi'U dz1i
tcwem naszego miasta. Konkurencia za. siejszym •:· potrwa do nicodzleli włącznie. 
powiada się nadzw~rczajnie. Zgłoszo- W dniu wczorajszym nastąpiło loso-

· nych wstało ogółem około 100 zawodni- wanie przechrników. Najważ.ni1ejsze lo
ków co icst rekordem jak na nasze sto- sowanie w grze pojedyńczej, przedsta
sunki. Do gier zwykłych zglosilo się 44 wia się następująco: 
panów i 16 pań do g:er z wyrównaniem Gra Pań: W. Richter - Wolf, x -
54 panów i 14 pa1'L .Juniorów startuj 20. Kilhnel, Wottitz - Zychonvówna, y -
Ci ostatni rozpoczęli swe gry w dniu Miihlberg, Posselt - K. Richter, frain
l;l.'C110rajszym. cke - Kowalewska, f ritz - x. Barciń-

Lista zgloszei1 zestala już zamknię- ska - w. 
ta. Z zawodn!ków zamiejscowych przy- Gra Panów: Kolo drugie: ttoloman 
bywają: z Warszawy: bracia Czetwer- - ttacke, Stadrlaender - Statka, M. Sto 
tyńscy, Marszewski, Tarnowski i Kowa- larow ~ Mello, Gorman - Griispan, 
lewska, ze Lwowa Stahl i Kuchar - Ri-chter -x, Raschiig - Orohman, Soy
c;:iolo\\ c rakiety polskie. ka - d'r. Krankc, Kuchar - il, dr. Lech-

Pozna11 z powodu równoczesnego me la - ttanan, Engel - dr. Dziurzyński. 
czu z Wrocławiem nie jest reprezenro-

1 

Wym:cnieni . wyżej z. akwali!fiko\vali się 
wany jak również Katowice i Kraków. odrazu do <lirugiego koła rozgrywek. 
Nie \1v"icmy jak sobie tłumaczyć n:eobe- Pierwsze koto przedsta\\'ia się następu-

Puhar D visa 
przeszedł po 15 latach z rąk Ameryki do Francji. 

.._.-:o:--. 

Wspan1alv sukces tenn1s1stów trancusk1ch. 
Bodaj jedn<l z największych sensa- Już poraz 3-ci Fra-n~ja zainval fiko 

cji sportowych ostatniej doby było zwy- kana została do finału, kai,dorazow ;; 100 

cięs:two Francji nad Amerylką w walce o nak ufogła w decydującej walc<?, aie mo 
pu•har Davisa. gąc zdobyć bogatej na.grody ofian>.vane1 

Imiona dwóch bohaterów narucb-\ w r. 190-0 przez znane.go ~enm.'si~tę arne· 
wych Francji Lacosta i Cocheta są ciziś rykańskiego Dwight F. Davi'"· 
na ustach całego świata stPOrtowego Eu- Do tej pory Amerv~a zwyciężsh. 
ropy. . , . . gładko przeciwnifków. W uoiegłym :::Dlm 

.Bo. rzeczyw!s~1e m~I~?~ C?.yn~t du
1
k.o- Franoja poniosła porażkę od Ameryki w 

nah et zn~k.0~1ci tenmsisci. p? ca.)~ stosunku 4:1, a jedyny p:i:ik~ ;fl}a fran
szer~gu cięzk1~h spotkań z W.ochami, cji zdO'był Lac01&te, z'Wy..:!eh·a~ Tildona 
Dan1ą j Połudl!11ową Afryką pnyszła kn- 4·6 6.4. 8·6 S·6 · · 
lej na walkę z Amyreką i na amerytkaó- · ' · ' · ' · · 
skim gronde pofrafiJ.i Lacos~e i Cochet W b. roku Ameryka, jak gdyby prze~ 
wydrzeć zwycięstwo, a tym samym i czuwała że puhar zos:ta:iie je-j wyrviany 
słyn1ny puhar Davisa yanJkesom, by po- z irąk i dlatego praignęła omłu.:lzić druży
raz pierwszy od 15 la.t przel\i.esć j!o do n.ę, co wyszłoby jej na k01rzyśc. 
Euiropy. W cią·gitt całego miesią°"a debatowa, 

Zwycięstwo Franoji w stosunku 3:2, no f kołach tenniisowych Ameryki na te-
aczkolwiek nieznacme nabiera, tym mat ireprezenłacyjn~o ze-spdu przeciw-
większego zmaczenia jeeżli się z.iważy, ze ko Francji. 
Ameryka !Prowadziła już 2: 1 wygrywa-
jąc grę podw&j!Ilą (THden, Hunther _ W irachwbę bra•ni byli tacy gracze jak 
Borotza Bntl'gmm) oraz me::z Tilden _ Lobt, Doeg, aillbo Whiite. Ostateczinie jed
Cochet. nalk wyłbór padł na starych i .renomowa-

Dapiero w ostaitnich dwóch mecza<:h nych ru1ynisrt:ów. Johnstona, .Williamsa, 
wzięła się Frantja na serio do wa:Jki i Tilldena i Hun1ell."a. 
Lacoste zwyciężył Tildona 6:3, 4:6, 6:3, Całą nadzieję amerykanie pokładali 
6:2, a Cochet Jonhnsfona 6 ·4, 4:6, 6:2 i w grze podwójnej, do której wy:maczeni 
6;3. zosfa1i Tfillden. i Hounter. I rzeczywiście 

Na't'eszcie więc żmudna praca ten.ni- nie myfon-p się. Para ta okaz3.ła się bez
sistów francus'kich wydała nal~żyte o· konkurencyjna, mvyciężając francuzów. 
woce i Francja doZ1I1ab. niclada zaszczy- Ale zapomniano o grach pojedyń· 
tu, biorąc rw posiadanie na przeciąg jed- czych i o dobrej formie w jakiej znajdttJf 
n ego roku pcuhar Davi5a. się obecnie· Lacoisie i Coch~t. S. K. 

Hasmonea lwowska będzie ·zawieszona 
jeśli do 15 b. m. nie zapłaci Ł. K. S-owi 1150 złotych. 

cność zawodników tych d\vóch ośrod- jąco: dr. Srrop - John, Tarnowski - Łódź, 14 września. Obecnie jak się dowiadwjemy sipra• 
ków tenni'Sowych. Łodzianie przy każ- Stahl, Lunn - Milnchmeier, Gottlieb-, Jak już ipodawa.Jiiśmy, w czasie r 1- wa ta znale:tła się na porządku dzien-
dej sposobności startują ~arówno w Kra Bernhard, K. Scheigiler - y, Bauer - waniżowego spo~kania ŁKS. we Lwowie nym Wydział!U Giea" i D'}'5c~iny PLPN, 
kowie jak i w Katowic~ch, stosunki są Blumfeld, dr. foerster- Neuman, Brunn Iz ZK. Ha.smonea, Zrurząd łejże, mimo kil który weZ!wał Haismoneę do uiszczenia 
jaknajbardziej ziac:eśnione, tak iż ni·co- - Wappenhaus, Marszewski ~ Rosen- kakrotnych zwracań się kierownictiwa w niepq·zekra.czalnym termilnie do dnia 
bccności zawod~1l1ków' tamtejszych nie baum, PodoHcki - x, J. Stolarow - LKS. o wY1Płacenie nalężności ryczał'ło- 15 w:r<ZJeŚnia irib. inall.eżin-0ści za przyjazd 
rozumi'emy. Szczerze witamy natomiast Goldstein, Czetwertyńsk• :. - Iiein21el. wej w sumie 1150 zł. za przyjazd ł.KS. na zawody do Lwowa ŁKS. z jednoczcs-
1>rzedstawicie)j Lwowa, którzy po wie- Bardzo cieka\vie zapowiadają się gry do Lwowa, zarz..ąd Haismonei nie wypła- nem zawiadomieniem o wpłacie zarządu 
loletnlej nieobecności znów są naszymi podwójne. Pary zostały ułożone bar- cił ŁKS. należi9.e.j kwoty. Nadmienić na- PI.PN., wrazie nie uiszczenia należnOś~i, 
~Ośćmi. Reprezentują oni bardzi wysoką dzo starannie. . leży, że HasttnOlllea . za 1rozegranie zawo-,Ha51l)lon.ea a1ufomartyc2lnie zosit!1-je za-.v1e 
klasę polskiego sportu tennisov,·ego. Pary stanowią. Gra panów: Richter tlów w pierwszei r.undzie w Łodzi, otr'zy- szona aż do czasu uregulowarua swych 

Z zagranicy gościć będz!emy jedynie - Lechla, Kuntzc - Heinzel, Gottlieb mała od ŁKS. •takąż sumę tj. 1150 zł. zob01Wiązań. · ' 
przedstawicieli n'eimeckiego t czeskiego - Soyka, Sirop - W. Stolarow, Czet-
„białego sportu". Z Gdańska przybywa- wertyl'1ski - Marszewski, Bauer - Ste~ 
ią: dwukrotny obrotica nagrody wędro- nert, focrster - Tarnowski, Jerzy I 
wnej p. Leona Orobmana (1923 - 1924) Maks Stolarowie. Sta1ditlae11der - Ra
p. Bauer i Wappenhantz. z Drezna: mi. schig, Kuchar - Stahl, Grohman - Neu
strzyni Drezna znakomita tennisistka man. 
Franke oraz pat1owie: dr. Zechla, Rich- W grze podwójnej mieszanej pary 
ter i franke. Z Brna czeskiego przyjeż- stanowią: państwo franke, W. Richter 
dżają r:. Gottlieb - dwuk,rotnv obrońca i J. Stolarow, Zychoniówna - Gold
nagrody p. Grohmana (1925 - 1926) stein, Kowalewska - Tarnowski, Pos
oraz Soyka. selt - Lunn, Milhlberg - Lechla, 

Zwycięstwo Gottlieba w grze poje- Fr:tsch - Richter. 
dńczej panów będzie Hnałem nagrody p. Gościie z1amiejscowi (krajowi) przy
Grohmaina, albowiem regulamin tej gry byli i startować będą w dniu dzi•siejszym 
przewiduje. że przechodzi' ona na wtas- zagraniczni wystąpią w dn:u jutrz.ej
ność po zdobyciu go trzech razy 21 rzę- szym. 

Sześciu lodzi.Sn 
reprezentuje- armję polską w jutrzejszvm spotkaniu 

footbałowym z armją rumuńską. 
1W dniu jutrze,;iszym reprezentacja Idzie woj1skowa drużyna rumui'iska Ful-

footlbafowa Armji polskiej rozegra w sto geruel, która przed niedawnym cz·u~em 
Hey zawody pillka.rskie z reprezentacją pokonała Cracovię w stosunku 3:0. 
armii r·umuńlskiej. W drużynie rumuńskiej występuje 7 

W skład poltskiego teamu woj.skowe- węg11&w, przyczem 4 ipiłkarzy T l'>sslc.r, 
go wchodzi cały szereg wybitnych piłka- Tanizer I i IJ i Barba reipireze.ntował::> jU'Ż' 
rzy łódzkich, OO/bywających 01beooie słu- niejednokrotnie Rumunję na zawo-
?Jbę wojs&:ową. dach międzypańs1wowych. 

Uferylłkacja zawodów o mistrzostwo bigi. 
Na osfatniem posiedzeniu Wydziału nade-Słania spraiwozdania. 

Gier i Dyscypll'iny PLPN. w Warszawle, W związku z przeprowadzoną w'ery• 
przeprowadzono dalszy ci<11g weryfikacji fikacją, odnu<:ono wszelkie protesty ·OO· 
zawodów, poczynając od dnia 29 maia noszą<:ych się do zawodów, za wyjąt
do końca sierpnia irb. Zweryfikow<ino kiem p.rote1Stu LKS. w sprawie ruecz:11 
wszys•tkie zawody za wy}attkiem me..-:z.u ŁKS.- PoJonda w dniu 21 sierpnia " 
LKS. - Polonia odbytego w l.odzi w dn. Wars·zawie, :R'tMy jak wiadomo uwzg·lęd 
16 czerwca rb., ponieważ p. sędzia Zie- niono, unieważniają-c zawody i pofoc0ti"'lo 
miańslki, mimo kakaikrotnych próśb, nie obu kh11bom by w cią-gu 14..1tu dni m~ali
ra<::zył przesfać do PLPN. sipra wozdania l ły.n owy termin rozgrywki, gdyż w pr i.e· 
z zawodów. S:pra\vę tą powitómie prze- ciwn)"lU razie PLPN. sam tenmin WYl'.ifla,.. 

słano !'). Ziemiańskiemu, celem rychłego c:zy. 

Cracowia żąda rawanżu od fa. K. s. 
Jak widom o w dniu 14 i 15 sierpnia I ci~ibwo to, było ~ełnie zasłużone. 

w Łod~i our-yły się za~vo~y po1!1~ę:izy Cracovia ~e<:nie ~óciła 6ię }is~;-m 
uacov1ą, a kl. Turystow i ŁKS. Pierw- do ŁKS. żą<laJą<C rewanzu na gruncie J.\.ra 
szeg-0 dnia Cracovia uzyskała nikłe zwy- kowskim. 
cięst-wo . nad Turystami w sfosunku 1:0, · Jak się dowiadujemy, ŁKS, propozy• 
W dNt,gim dniu ŁKS. 111a&spodziewanie oję przyjął i zawody odlbędą się najprnw 
zwyciężył Craco ię w stosunku 4:2, dopodobnieJ w p-iermzydi dniach pat· 

Przyczem nadmienić na.Jeży, że zwy dziemika rb. 
~·-

Kf o gra w niedzielę o mistrzostwo !Andzi. Z łodzian zaticzeni zostali Gałecki, Pomimo wyniku remisowego 2:2 ja-
Gos~awski, Tir~ieila, R?-'domsk~ i Herh- ki uzY:skała dr11:1ży111~ t~ ubieg~ej niedzie:i Napbiliższa niedziela, przyniesie z.nów s.unku 5:1, ŁKS. spCJ1tlka się z Legią '~ 
streic~, odJbywarą-cy służlhę W<>Jsikową w z Leg.ją,. spo?-zieyvac . 51~ naJ_ezy mezw.Y:.{ I nowe se111Sację w posit~ci wyników po Wars za wie p:erwszy mecz 3: 1 dla ŁKS. 
Toruniu. l~ emoqonu1ą~e1 wa!ki,, ktor~ odbędzie zawodach o m:istrzostwo Ligi. Dla Lodzi Poza•tem o·dbędą się s1potkania . War-

Procz powyżtszych graczy weźmie u- S1ę w Agrykoli w d111m JUtrzeiszym. SjpOdowej jest!: dzień ten o Lyle waż.ny, że ta - Hasmo111ea w Poznaniu w pierwszej 
d·ział w 1rep1"ezentacji dookonały strzelec Ze wzig1l1ę:du na wdział w reprezenta- oba zespoły łódzki 1j. tKS. i Turyści, !kolejce mecz się nie odbył, Pogoń - Po
Wisły, Reyman. Resztta zawodmków do oi_i Arm,ji po!:slkiej, 6-ciu ło<lizian, spotka-' gr<:ią ~a obcy.eh bo1•skac.h. Turyjci, sro~-1 ;aruja we Lwowie pierwszy mecz 3:.3, o_
~t.airczona będzie przez WKS. Leg}ę. me to wywołało w sforach sportowych i; ka11ą się z krakowską Wisłą w h.raKow1e raz Ruch - Jutrzenka w Katowica;.'1 

Annję rumtiDską r.eprezenfować hę- Łodzi C>grom!lle zafo1eresowanie. pierw.szy mecz wy.l!rali TU'l'yści w sto~ pie~zy wynik 3:1 dila Ruchu. 
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DzH i dni na~tępnych. -- Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

Królowa Półświatka 
według nieśmertelnego arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA ,,DAMA KAMELJOWA'' 
•••••••-• . w zmodernizowanei szacie na tle wśp(lłczesnego Paryża· _ 

roll lylulowej NORMA TALMADGE . 
Paryż się bawi 1 płacze, jak olbrzy.nie ma1ątki staja się w jednej chwth pastwą 

Kto [h[e Zoba[ly[• J·ak· hazardu, jak miłość prawdziwa stawi czoło rozigranym namrc;tnośc1om .i . jak 
, • śm1erc na wszys1ko opuszcza zasłonę. - Wsoaniała wystawa. oszałam1a111cy 

przepych, św1etn e wyreżyserow:<ne tłumy! 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. L. KAN'fORA przygotowała odpowiednią ilustrację muzyczną. 

Odegrane zostaną główne arje z „VIOLETTY„ VERDIEGO 
,_..„„„„„„11111111„Bł'llUllrmll!lmJSBll.S„mllmill„ ... mlllDBllm„lllTilll'illl„lmlll!l!ll 

SPLENDID 
,,BRATERSTWO 

KRWI'' 

WKR6TCE 

Ulubieniec łódzkiej publiczności 

to arcyfilm światowej sławy! HARRY LIEDTKE 
oraz znakomita 

·-----------------------------

____________________________ „ 

A oto niektóre głosy prasy zagranicznej: 
AMERYKA 

eratd Tribune". „Braterstwo Krwi• zaliczyć trzeba do najwspa~ 
malszych filmów, jakie wogóle kinematograf1ka dotąd wydała. .._ 

ANGLIA 

„Morning Post" •• Braterstwo I<rwi• jest pod katdym względem nie· 
dości~moaym ideałem filmu i pozostawia mezatarte wrażenie. 
-- NIEMCY 

„8-Uhr-Abendblatt„ •• Braterstwo Krwi• nalety do najpiękniejszych, 
najba1 dziej wzruszających filmów, jakie kiedykolwiek oglądaliśmy. 

,,BRATERSTWO 
KRWI''-

to wstrząsająca symfonja i nawałnica uczuć 

Olga Czechowa 
w najnowszej i naiweselszel komedJi p. t. 

Pll\nBWRY CBSł\RSKIB 
,... lilłlilli!P" 

pod kierunkiem świet
nego feljetonlsty - - RODA 

WKR6TCE 

RODA 

SPLENDID 

• 

!!~ą~ R~!f~Wi!!~i Aurnmaty lrnnn~~[i 
tel. 40·26 . weneryczne • 

Specjalista c:borób ul. Andrzeta L. 3 uznane przez władze dla kin, kawiarń i restauracji 
skornyc:h 1 wene: P;zvimuje codzien~ wypożyczę i sprzedaj· e 

rycznych . leczenie rue od 11-12 i od 
$w1atłem, (Lampa 511?- 7112. w nie- Wy~ożyczaln.la Automatów Zręcznościowych 

kwar':ow~ dzielę od 11-12 w Zachodnia 15 m. 3 Tel ?1·08 
Przy1muie Lecznicy. Zachod· • • · " · 

nia 27, od 4-5 •N••••• .... •oeott00eeoeeeeesneee11aatM1 
od 9 do il rano · 
i od5-8 w. 

l
ltUm81B 

Doktór li P I 
Dr. m:d. Hewkowin m.;;;. '"'Ubl19Z f\ptekarski ucz:ę-11 U Chor, skórne we- przedwoien.ny :i: 

neryc1ne I J)łdowe dwuletnią zr;1ktyką 
Cegielniana 43 Koostantyno1ua tZ. 

1
posznkuje nc,sady 

Tel. 41·32. Tel. 55-52 w aptece, Zgło ; ze 

~::~~::, ~~:~::ic1~~e f~J:~J· i't~.
9

pa! Wazne dla Pańł !:terz Dworz~~ 

Potrzebni 
rnt~Pn 'o mie'B~ HUI 

......... ""'"" Dl• nlmmo„yob Z•kbd "'*"" RntJnnwana P"'"'''' '"'"'"· 
Dr nym ż~~:;::. wy- ceny lecznic. Kdonas7asn~iyn~w~::k;8 n~u l"[I' nJ"a kółk.:: . ~-, IJ~!~:.go 

• Przyjmuje od u J ~ n IK1hnsk1ego Jltg 75 

ST BIBERGAL 8 d 10 poleca się; Sirzyt~- • . I piętro 
• g. o rano Hup1· ę nie Pa(t 70 gr. strzy z; dyplomem lipskie ------

od 5 8 w ł tenle z ondulacją o konserwatorjum ' . 
MONIUSZKI 11. Tel. 6J„22. - • 1 50 mycie głowy WZNO \liJ'JŁA 1p ')trzeona zcloln~ 
Choroby skórne i weneryczne. ładne ~ s'uszeniem l,50 " • ct-ro~1ac 1 ka ~on· 

lecz~ie dfatermją i d'Arsonvalizacją. Dr BIUR Il' masate twarzy SO ~r. l~K[J~ fiR 11 czoch. ZQhsz. :c się 
Przyfmułe od 8-10 r. I od 5-8 wiec z H wo1k·omy•k1' Il o Wyks~~~~~~i.erw- L L r t~~!~~~:~rnci~~cah 

płaca tygodniowa. Zgłaszaf sit: od 9 do 11-ej w ~ antyt;zne z powatamem . • 
1
20. 14 

I od 2 do 4 po południu. • . albonowoczes· Troianowskt. f0ff2PJaft0W9J j--.---

~!.~~~ ff. GAYusTzerr.Sg,ZneedkTotoAg DT ~:::;~;f ne ~sta:~~rym .•NN~ 1~'!'~~,~~!~i:::~~~:;::~ 
" Choroby skorne - ~pugłb„olisdkiz;·n.i!d:.b .:f30e: l MaJIAl'omna ,4-f> 30Xp i,17. 16 LECZNIC A Dr med. . powrócił wenervczne. Lecze· li~ n 

tekarzy specjalistów 1 gabinet denty- l nryhnł '''l ~~:;,6::;: s;~cłf~~n:a:~ ~3!_~e~}~-~: ~:.~a~r~~j~aj~r~oJ masażystka AlJ!llSI' „„„ 
- styczny przy Górnym Rynku, - • r u ~I\ od go;dz, 4-9 powro"' c·1'a ~. 11 rtauka I 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 Zawadzrka J\12 1 Dla Pań od godz. tRUDf RIKA J ł . 1 wychowam~ 
o r~y przystanku tramw. pabjartlcklch) Tpel~;~~i;8 • ~;;~~~~?addt~~~~;~;o~ tł Ił R Hotel 9•·0~ 106 Lezłonl d' ltałlano m„„ 
~rLvjmuje chorych w chorobach wszyst- • Ir me~ l 8-AKOW~Kł k k. k s · b kich specialności od g; 10 rano do 6-ej Choroby sl16rne, • • • mos iews 1ego on (conversazione, tenogr•fjl iuto· 
[J O poł. Szczepi.enle ospy, analizy (mó· włosów, wenerycz L k il t t serwatorjum Elektro tnrlY . I t Wej, parlameh-
:zu. kału, krwi, plwocin etc.} operacie Oe i moczśoplciowe Tel. 27.„91 f e aHrz ·11eD n. a - wznowiła lekcje mon li r!~::f~~~:gn:~~- ~~r~elit~~!~~:~> s~:b 

opatrunki. L:~zpe:•ek:a:~~e:i Of OWl[l f 1 . . sa r·odztelnt mo- norlna laureata in . k-0. ńaJdvskonalej: 
- Speefalista chorób uszu. nosa, gardła gry Or 90}800\VBJ lettere 1 t s Porada 3 złote. Wizyty na mieście promieniami 1 płuc. • gą się zgłosić · ~stylu tenogra· 

Zabiegi • operacje od umowy. Kąpiele Róntgena, - K ł " k 9 przyjmuje w lecz- Przyjmuja od to-12 natychmiast. Tel, 35-09 dalie ftczny- W:rsz.awa 
świetlne. Naświetlania lampą kwarCO· Przyi·m. od 9-2 i 5-8 ens an·„ynows a . . I Pl ft 1' od 2-5 9-1 e da1le 5~8 Krucza 26 .t.ądajcie 

z t k mcy przy u • 0 
· Reuter i Daber prosoektów 30 

wą. Roentgen.I ęoy sz ~cane, orony Dla pań od 4 -6-. Przyjmuje od 12-2 i 5-7. kowskiej 294 Wschodnia 72, Aleksandrowska 
ztote, P inynowe 1 mosty. Oddzielna pocze- c-0dziennie od godz. 

W niedziele !święta do godż 2 popoł I kal ni~. 2-7 wieci. m. 19 Nr. 47. o I J' '~ r "\ ~ • 

,' •. '• „, .., 

-w Ł~d~i zl. 4:_oo_m_i·e-sl-ę.:-z-nie . ..:.:.zamie1scowa 5 Z.1.-----0·:::~·---·-ł-------.,ZWYCZAJNe: 8 gr. ~a ~fersz mmm~ <ii&SirOo!o 10 swart). W TeKSCiei 

Prenumerata mieslęczrtle.-Zagtanica 7 zlotych miesięcznie-· g oszen1a: 40 grosn- za wierz mlltmetroWJ (na stronre 4 sapalty). Zaręczyno•e I zaślbbln. IHI 
Odnoszenie do domów ro groszy. tekście 10 zł. ZamleJscowe o 60 oroe. Zasr. o 100 proc. drożej. Za termłaoQ clrd 

Redakcła I Adminlstraćja, Piotrkowska o. Ood~tny PtźYłee tedakcn g_t, 01łoszeft adntlnlstr. bił odpowiada. Drobne 10 Ili'· Poszuk. praq 9 Ił NaJmł. Io •• 
Telefony redakcji 27-U. 36-43. aci-ił po ł>Ol. Rekoplsów l'llezamów~o.. O&łoszenla kclorow• (Qllntmaliia ..telkołć hrlerc stronrJ UIO PrOcent cłroiel 
Telefon admlolstracjt 22·14 - - - - eycb nie zwr~a się. ..... - -

-·---

. ~ wydawnl~ ..R.eiubitka"IP: a: osr. oclt>O\V. Władvat.w Połałl.. 
~~~~~~~~~ 




